GAŻETA 


Prenumerata w miéjscu kwartalnie 


złp. |2— miesiecznie złp. 4. — Noa: 
mer pojedyńczy gr: Ń. 


w Warszawie 


< Wiadomości krajowe i Zagraniczne. | 


+nie na tćj pierwszej gościnnej roli, przyjmie okazalsze i 


KROLESTWO POLSKIE. — Warszawą. — Poda- 
je się. do publicznej wiadomości, że rada oby- 
„watelska województwa mazowieckiego rozpoczęła swe 
posiedzenie z d. 16 b. m., na którem JW. Florjan Zmamie- 
rowski obrany został prezesem tejże rady, a JW. 
AdolfŁiączyński radcą pióro trzymającym; taż rada po- 
siedzenia swe ciągle odbywać będzie aż do końca b. m., a 
zatem osoby; interessowane w terminie wyżej wyra- 
żonym do tejże rady zgłaszać się winni. 
— Według świeżo odebranych wiadomości z Rzymu, 
osag xięcia Józefa Poniatowskiego w końcu maja wy- 
-slany będzie do Warszawy. Słychać Że ma przybyć 
do Warszawy rodak nasz Jakób Tatarkiewicz, którego 
| w zastępsiwie sławny lhorwaldsen upoważaH do kiero- 
* wania odlewem i ustawieniem tych dwóch dzieł swoich. 


— Stolica tutejsza wzbogaconą zostala rzadkim zbiorem 


zabytków starożytności, zebranych w roku zeszlym we 
Wloszech przez hrabinę z Tyszkiewiczów Wąsowiczowę. 
Sato posagi, nagrobki, popiersia, urny, trójnogi ofiar- 
‘ne, płasko-rzeźby, ułomki arhitektoniczne,. etruski i 
(ym podobne płody rzezby z czasów da wnych Rzymian 
i Greków. Są oraz niektóre rzadkiej piękności rzeżby, 
oraz urny egipskie. Niemniej rzeźby z wieków XV 1 
XVI, tudzież i dzisiejszej szkoły cudnej roboty mozaiki. 
Między zadziwiającemi pięknosciami i osobliwościami 
starożytnej rzeźby, znajdują się: ułąmek zgżymsu pa- 
acu Cezara; uroa porfirowa w której byly niegdyś po- 
piaty jednego z monarchów Rzymu; prześliczna głowa 
Fauna, szkoły greckiej; i wiele podobnych przrdmie: 
ów. Szanowna wlaścicjelka znaczną część lego zbioru, 
a szczególniej rzezby, staluy i obrazy religijne, prze- 
znaczyła naozdobienie jednej z kaplic tutejszego kościo- 
ła archikatedralneg . Będzie to pomnik godny i tego 
starożytnego przybytku i gustu ćfiarującej ten dar ko- 
sztowny. Jesteśmy upoważnieni donieść, że właściciel. 
Ka dożwala artystom I znawcom oglgdać ten zbiór rzadki, 
codziennie o godzinie I2 w jéj pałacu na krakowskiem 
przedmieściu, pod Nrem 393, lit A. : 


Pani Zimermanń w gościnnej roli xiężny Nawarry, 

w operzę Jan z Paryża duia weżórajszego dinej, chlubre 

złożyła dowody swego zpamienitego talentu. Głos jej 
mosny| przyjemny wzbudzał częste oklaski, Jakże cr 
szylibyświy się ż przybycia tej współziemianki naszej ze 
- Lwowa, gdyby dłuższym pobytem swoim w stolicy przy: 
czynić się chęiała do nświetnienia opery polskiej, która 
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dnia 21 Maja 1828 
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Prennmerata na prowincii z spłatą 
pocztową złp. 20 kwartalnie: 


roku we 


Środę. 


jak z chlubą wyznać możemy. tak znaczny postep uczynia 
ła. Spodziewać się nal-ży, żeP. Zimerman njepopi zesta 


trudniejsze jeszcze w innych operach, wk!órych będzie 
miala sposobność dostatniejszego rozwinienia swego ti- 
lentu. Głos tćj spiewaczki bardzo wiele obiecuje ilb- 
dwo niepowszechne jest zdanie, że czystości i mocy jego 
dzwięku pewne nakłonienie do metody, do którćj juz 
nawykliśmy, przyczyni niewymownego powabu inig 
do Życzenia niezostawi. 


NIDERLANDY. — W posiadłościach rządu naszega 
wschodnio indyjskich, aklimatyzowano szczęśliwie ko 
szenilę; największą zasługę wtej mierze położył wy- 
słany przez rząd do Mexyku ajent, który 1,000 roślina 
i stosawną liczbę owadów sprowadził. — ©hińczykowie 
zabronili wprowadzania opium. + (G. B.) 


SZWECJA. — Dnia I Maja przyjmował król J; w Chris 
tianji otoczony radą stanan zgromadzenie Stoctyngu, 
którego prezes mial mowę, na którą król J. następują- 
cą udzielił odpowiedź: „ Dobrzy panowie i Norwegian':t 
Kiedym do: Norwegji wyjćżdzał, przekonany byłem że 
znajdę deputowanych narodu wiernych tłómaczów ul- 
głości dla mnie i mojćj rodziny. Teraźnićjsze i przyszie 
szczęście Norwegji kazało mi zapomnićć o trudach dla- 
giej 1 szczególnićjw tój porze uciążliwćj podróży. Wzu- 
pelnćm zaufaniu w waszych uczuciach i swialle waszóm, 
wynurzę się wam otwarcie. Naród pragnie ukończenia 
sporów, wznawiających się z każdym Stortyngiem. Ja* 
ko ojciec ojczyzny, pragnę tego zarówno z narodem. 
Spory te są koniecziym skutkiem niezgodności prawe+ 
dawstw z ustawą zasadniczą, której ustalenia i utrzyma: 
nia żądam; ale zgodności téj nie podobna” przy »wócić 
bez praw organićznych, o których naglącej potrzebie u- 
pomina nas codzienne doświadczenie. Ila tej to przys 
czyny iaby uniknąć zwykle powolnego biegu dzisłań 
zwyezajnego Stortingu, zwołałem nadz ws ezajny: Sądze; 
iż prawa przełożone wam ostatnią fazą, są pożyteczne i 
dążące do zabezpieczenia naszej: wolności obywatelsk'ćj 
i ustalenia pewnych przepisów tyczących się podziału 
władz konstytucyjnych: Od czasu jak prawo zasadnicze 
z dnia LĄ listopada I8I4 pożwierdziłem, nieustannie miaa 


| em qadzieje, Że swiatło i patrjotyzm Kommissji prawos 


dawczćj obdarzą nas powszechnym kodexem; któryby 
zgodny był z przepisami ustawy, tyczącemi śię sporów 
publicznych. Z tém »szysikićm niespelnily się nadżie: 


"myku francuzkim, == | G.B.) 


„filary zdobyć mieli, 


je w tym względzie. Przyczyną tego muszą być bez wat- 
pienia lrudności nieodlączne od ułożenia jasnych i dla 
mszystkich przystępnyk przepisów. Jako naczelnik na- 
rodu i odpowied'ialny za wykonanie prawa zasadnicze- 
go przezemnie nadanego, udaję się do was deputowani 
calego kraju z zupelnćm zaufaniem. Tuszę iż wspierać 
będziecie ojcowskie zamiary moje. Zaręczenia nasze mu- 
siałyby zmienić naturę, gdyby naczelnik rządu nie znaj- 
dował pewnego przewodnika w przepisach prawa i7po- 
rządku administracyjnym. Wiadomo wam, Mości Pano- 
wie, że prawa dawniejsze, które nadane były pod pa- 
nowaniem w prawdzie prawnie zaprowadzooćm, ale nie- 
ograniezonćm, wszystkiego co jest w naszćj ustawie a- 
ni przewidziały, ani przewidzieć mogły, a jednakże 
różnica ta nie dala powodu ze strony rządu naszego do 
Żadnych zboczeń, lub pogwałceń; rząd nasz owszem 
nosil na sobie zawsze ‘cechę niezmieanćj troskliwości 
o szczęście i spokojność kraju. Zapewniam Storthing 
i każdego z członków o przychylności naszćj, 
=—Flotta szwedzko-norwegska, zostająca pod rozkazami 
kontradmirała Nordenskoeld, składająca się z 3 wojen- 
nych okrętów szwedzkich i 2 okrętów norwergskich, 
poplyncła na morze środziemne, (G. HL.) 


SZWAJCARIA, = W Genewie wyszla nie dawno w 
języku francnzkim historja Grecji od upadku cesarstwa 
wschodniego. Autorem jćj jest Jakowaki Rizo, niegdyś 
mielki postelnik xięcia Karadzdza, a teraz zostający w 
obowiązkach przy prezydencie Grecji. Pan Rizo znany 
był juz ojczyznie swojćj jeszcze przed rewolucją gre- 
gką, z wielu prac literackich, a w Europie poznano go 
z dzieła o nowej literaturze greckićj, napisanego w ję- 


Tonciai GRECJA, — Od czasu jak 'Turcy wyspę 
Scio opanowali, utrzymuje Miaulis z wielką surowością 
blokadę kanału, który oddziela tę wyspę od lądu sta, 
tego. (Grecy ustąpili już zupełnie z rzeczonej wyspy, 
do czego ich nakłtonili dówódzcy statków europejskich. 
Mówią, że podobny rozkaz przyslał sam prezydent na 
przełożenie admirała de Rigny, Jeśli tak jest, zapewne 
j inne pojedyncze wyprawy do Negropontu, Kandji i 
innych punktów nie przyjdą do skutku. — Samijczyko- 
wie wpadają ciągle do wiosek, położońych w okolicach 
Bmirny, Wylądowali oni w ostatnich dniach marca na 
tamtejsze brzegi w liczbie 30, zabrali bydło i konie i 
ppokojnie wrócili ze zdobyczą, — Hr. Capodistrias miaľ 
palożyć na wyspy 600,000 tal., z których wyspa Syra 
zapłaci 66,000 tal, Wielu Greków emigrowało z tego 
powodu. Jeśli prezydent przez podatki zechce zapro- 


medzać porządek, w krótce porty państwa ottomańskie-. 


go, slaną się przytułkiem greckich patrjotów, „których 
mitość ojczyzny nie sięga tak daleko, iżby się na o- 


(G. F) 


Zdanie to uważa znowu szano, krytyk za myl- 
ne, Bls tego £e choćby w prawodawstwie naszóm chto- 


jchem:innych narodowych 


porządku przyjętego w sądownictwie karnem, 


jminalnego, nadto miuto na celi aby nim jeszcze czas ha. 


554 
jsta jedynie jako kara była uważaną jąć 
i Pojąćby tr 
į było, dla czegoby chlosta używaną być nieręki po. 
dług przepisów obowiązujących u nas ordynacji Pruskie; 
i Austrjackiej, gdy podług nich uważaną być musi zą 
karę na zuchwałe kłamstwo i krnąbrne zachowanie się 


w ciągu inkwizycji, czego dowodzą ff 329 C. 1. K. 
i (JJ 292, 295 i 294 O. K. P. u 
Nad zarzutami temi ostatniemi niech mi wolno be. 


idzie uczynić kilka uwag. Powiada sz. krytyk że chło. 
psta w ciągu inkwizycji uważaną (być musi za karę ną 
jsłamstwo. W powołanych miejscach prawa A. iP. ną. 
zwaną jest chłosta nie strafe ale ziichtiguno; züchtiguno 
zaś oznaczą skarcenie nie karę, Jaka zaś jest różnicą 
między karą a skarceniem w nauce prawa karnego, o 
tem sz. krytyk dowiedzieć się może z wykładów nau. 
kowych praw karnych. 

Lecz to tylko uboczne dostrzeżenie, Przystąpmy bliżej 
do rzeczy. Prawodawca nasz uważał chłostę tylko jako ka. 
uznał idąc za szłachetnemi natchnieniami, że 
ograniczyć wypadą naduzycie chłosty, tym atoli sposo- 
bem zniknął w kodexie naszym charakter chłosty da- 
wniej powszechnie jej przyznawany, jakoby była ra- 
czej tylko srodkięm dyscyplinarnym,  skarceniern- Jest 
nim zaś chłosta zawsze wtenczas skoro się ią uważą 
zą obostrzenie kar innych. Jeźli atoli tak jest, powsta. 
je ważne dla praktyki naszej sądowej zapytanie czyli 
oceniając ducha przepisów kodexu naszego, można 
jeszcze w ciągu inkwizycji uważać chłostę za środek dy- 
scyplinarnego skarcenia? prawda iż obokkodexu naszego 
karnego, obowiązują jeszcze zasady ordynacji K.P.iA. 
ale obowiązywać tylko mogą,o tyle o ile są zgodne z du- 
odowych praw, gdyż są raczéj tylka 
prawami poimocniczermi, Ciągle więć za zdaniem mojemob= | 
staję i obstawać będę. Dobroczynny duch iochronny ko: | 
dexu naszego karnego, do tego mnie upoważnia. Nareszcie 
niech miwolno będzie tę jeszcze uwage dla sz. krytyką 
uczynić, iż zdanie moje w nocie na kar. 182 wyrzeczone, 
nie miało na celu obalenie, jak sz. krytyk może sądzi, 
ale raczej 
miało na myśli pobudzenie głów myślących do zastana. 
wiania się nad ważnym tym punktem nauki prawa „kry- 


rę, 


dejdzie w którym obdarzony zostanie kraj nasz narodową 
procedurą karną, pytanie te bliżej roztrząsniętćm zo. í 
stało. Ze zaś zdania moje i checi pod tym względem nie. 
były płonne, mam o tém zaszczyt sz. krytyka zapewnić, 
I tak już w r. 1820 wnoszony projekt procedury sądo- 
wej karnej, niemieścił podobno w sobie chłosty, jaka” 
środka inkwizycją ułatwiającego. Oczywisty zatem do- 
wod, że sam prawodawca uznał, iż zgodnie z duchem 
kodexu naszego karnego, chłosta w ciągu inkwizycji 
niemoże bydź używaną. Prócz tego zapewnić mogę 
iż rzucone przezemnie zapytanie w jednym z późniejszych 
numerów Themidy, naukowo i głęboko roztrząsniętem 
zostanie, > 
Sz. krytyk po zrobieniu ywagtych nad dwiema!do: 
rozprąwki mojćj dodanemi uwagami, gdyż uważać wypadą, 
że textu samego rozprawki nigdzie sz: krytyk nierozbiera, $ 
na tem rzecz całą kończy; po tylu mnylnych twierdzeniach | 
w jakie obfituje rozprawą, nareszcie spotyka czytelnik dQ3 
kładne zgłębienie rzeczy ad str. 184 do 186....  Niewiuł, 


ka to jest zaiste zaleta w porównaniy 3 niemałą liczbą 


Wez "a 


ważnych uchybień które wytknąłem. Wnioski te sądząc 
po gruntowności zarzutów sz. krytyka, były bardzo 
naturalnemi i koniecznemi, dla tego pomijam je. 

Ale niech mi będzie wolno dotknąć sposobu w ja- 
kim sz. krytyk występuje. Ja pisałem rozprawę nau 
kową, pisałem ją dla publiczności prawniczej, podałem 
zatem do pisma którego celem jest podać rękę wzra 
stającćj w kraju naszym nauce prawa, wreszcie na pra 
cy mojej podpisałem się. Szanowny zaś krytyk nie 
tak jak przystało, gdzie idzie o dobro naukii wyswie 


cenie prawdy, pociąga mnie do odpowiedzialności przed | 


obcy trybunał, zataja nawet nazwisko swoje, Gdzie 
idzie o dobro nauki tam krytyk niepotrzebuje pod za- 
słoną występować. 
obwinić, aby rzetelne jego usiłowania wystawić w 
świetle.płochych i niedojrzałych wyskoków czczego 
mędrkowania, tam naturalnie przybrane incognito jest 
bardzo właściwe. [Lecz czyliż podobnego rodzaju kry 
tyki, uczynią dla literatury ojczystej jakową korzyść, 
czyli dysputy czcze po pismach ogólniejsze cele ma- 
jących, podniesą naukę prawa? 

Jeśli zdanie moje, które wszędzie jako zdanie moje 


tylko objawiam, niebyło rzeczywiście zgodne z zasa- | 


dami nauki prawa karnego, czemuż sz. krytyk niepod- 
jął się całą przezemnie rozbieraną kwestję raz jeszcze 


w nówym toku myśli wystąwić, w porządnem rozu- | 
mowaniu rozwinąć, i podać do Themidy jako pisma | 
Redakcja pisma tego; 
|kie na miejsce wygnania swoich zbrodniarzy. Jakoż wnet 
jzaludniły się te kraje wygnańcami rzymskiemi, ą między 


celowi takowemu poświęconego. 
byłaby chętnie pismo sz. krytyka przyjęła, bo jest 
przekonana iż nauka tylko przez różność gruntownie 


rozwiniętych zdań, ostatecznie ustaloną być może. Niej 
fsili się z licznemi orszakami niewolników. 
tci ulegli kolejno napadom Sarmatów, —Hunrów i Pata- 


nczyniłtegosz. krytyk,wolat z ubocza rozgłasząć fałszy- 
we zdania, bezzasadne twierdzenia artykułu jednego The- 


midy, aby tyn: sposobem obudzić podejrzenie przeciw- $ 
ko rzetelnym checiom, a choćby nawet był uczynił, ? A ; ' t 
krytyka jego, tak jak jest, niebyłaby przyjętą, bo gdzie Į gul. lód jego w krótce wygasł, 'a Porta zajęła obą 


idzie o naukę, tam poswarki i gawiedzie szermierskie jxięztwa, ale syn sławnego Hunjada, Maciej Korwin, wy» 


tolerowane być niemogą. ź 
Wreszcie, rzecz dziwna iż właśnie całe pismo szan. 


dy przezemnie objawione, w których jak sądzę wyrze- 
kłem szlachetniejsze i z uczuciami ludzkości zgodniej- 
sze wyobrażenia. 

Naród nasz zawsze zalecał się w przepisach praw kar- 


nowy kodex karny, który wszędzie nosi na sobie ce- 
chy chwalebućj łagodności, tyle zgodnej z powsze- 
chnemi uczuciami. Postępujmy tylko na tej drodze, 


a prawodawstwo nasze karne w krótce będzie pocho- | 


pem do naśladowania, i przyczyni do sławy kraju na 
szego nowy rodzaj zasług. 

Ztego wszystkiego wynika, iż cały ogół uwag sz. 
krytyka pewną jakąś nieprzyjązną postać przybiera ; 


mierstw; zdradza nawet przyjęte incogniżo, i daje nam 


'pomimowolnie poznać pisarza, zaledwie w nauce prawa 


początkowego, z głębszemi myślami praw nieoswojone- 


go. Przypomni sobie tutaj sza. krytyk, że leggs scire 
non est verba earum. tenere, sed vim ac połestateim, 


Dla tego winien jestem zapewnić sz. krytyka „iż nadali 


pa podobne łudzące i. mamiące tylko zarzuty odpoe 


Gdzie atoli idzie o to, aby kogoś) 


|slubił cesarz August. 


|sławy, ani bogactw nie mogą nabyć. 


Eno niebędeę, choćby pod. zmienionym nawet inćos 


gnito występował. Obecne zaś pismo uwaźam raczej 
za usprawiedliwienie rzetelnych mych chęci, jak za od- 
powiedź na pismo sz. krytyka. — w Warszawie dnia 
5 maja. A omuald Hube. ; 


Multany i HV ołoszczyzna, 
Obiedwie te prowincje opisał baron Zedlitz, który r. 
1817 jako officer austrjacki za remontą na pograniczu 
wołoszczyzny w Galicji przez czas długi bawił i od 
jenerała swego do Jas był wysłany. Mieszkańcy 
tych prowincji nie byli nigdy tak liczni iżby stanowić 
mogli naród niezawisły, zawsze jednak utrzymali swoją 
oddzielność. Już na 300 lat przed Chrystusem, mieszką- 
li w terażniejszej Wołoszczyznie i Multanach, Getowie, 


| Massagieci i Dakowie ; ludy te miały swoich królów, ą 


historja wspomina zaszczytnie o Lizymachu, Dromi- 
checie, Rolesie Dapixie i Kotysonie, którego córkę zą- 
Ale ludy te zniknęły, wraz z 
państwem które wzniosły i rozpędzone chroniły się 
przed oreżem Rzymian, częścią na ziemię którą teraz 
Polacy i Węgrzyni zamieszkują, częścią w lasy bulgar- 
skie. Rzymianie mało przywięzywali wagi do zawojoa 
wania ich kraju, opuścili je; bo widzieli że w nich ani 
W opuszczonych 
siedliskach rozłożyło się pokolenie słowiańskie, ale 
wnet uległo szkodliwemu wpływowi klimatu. 'Nakoniee 
postanowili Rzymianie obrócićstepy multańskie i wołos- 


nimi byli możni zbrodniarze stanu, którzy tam przeno- 
Wygnańcy 


rów. Gdy Machomet II państwo greckie zawojował, 
zastał wtych krainach króla, który się nazywał Dra- 


stąpił w charakterze ich protektora. Mieszkańcy spnzy» 


|krzyli sobie protekcję Madziarów i wybrali z pośród 
krytyka w tych tylko punktach widzi zdroźności i błę- | siebie Stefana, którego późnićj wielkim nazwali. 
|podar ten był szczęśliwym i smiałym wojownikiem, 


Hos- 


przyłączył do krajów swoich Bessarabię, Kilję, Akerman 
i Belgrad, posunął na północ granicę Wołoszczyzny aż 
do wąwozów siedmiogrodzkich i aż do żrzódęł rzeki 


| Aluty, podbił Podole, Bukowinę i postąpił pod sam 


nych zdaniami umiarkowańszemi, dowodem na to jest | 
cała historja prawodawstwa naszego, dowodem cały | 


Seraskiera Solimana Paszę, który go chciał poe 
Nakoniec cesarz Bajazet 


Lwów. 
skromić, pobił na głowę. 


|jsam przeciw niemu wyruszył i w krwawej bitwie poko- 
|nał Stefana. Pierzchające wojsko jego zatrzymało się 


przy twierdzy Nemez, w której Stefan matke swąją 
był zostawił. Ta zamknęła bramy i z wałów wołała ną 


|swego syna, wzbraniając mu przystępu: ,, Nie zwy- 
|czajna hańbo! Ciebie widzę uciekającego! Jdź na powrót 


izwyciężaj, albo zostań w boju, bo bramy te otwierają ; 


traci na tém nauka, ale zyskuje chęć literackich szer- |się tylko dla tych, których uwieńczą sława,,, Stefan ze- 


brał na nowo rozproszone wojskoiz wściekłością popros 


| wadził je przeciw Turkom, którzy spokojnie podziałem 


łupów byli zajęci i mały opór stawić my- mogli, Nae 
czelnik Osmanów, postrach świata, dumny Bajazet, pierze 
chnął przed Bojarem multańskim do Ądrjanopoląg 
a Stefan złożył znaki zwycięzkie, “znalezione w zdoby- 
tym namiocię cesarskim, u stóp pojednanćj matki, Umap 


= 


';darskiego, jeśli go tylko wybór 
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oñ rządziwszy chlubnie 42 lat. Pod panowaniem synajego 4 
Bogdana, od którego mieszkańcy Bogdanami zwać się 
zaczęli (2) gdyż pierwćj zwali się „Akuslakami czyli 
białymi Wołochami, uczuli Multańczykowie że nie są 
dosyć silni do stawienia oporu Porcie i poddali się do- 
browolnie jako jej lennicy. Z radością przyjął sultan 
ich hołd. Podług pierwszego aktu poddania, zobowią- 
zano ich do opłacania. rocznego haraczu, wynoszącego 
4,000 tal. złotych, 40 źrebnych klacz i 4o wyuczonych 


się w śród obozu przez kilką dni, gdy tym czasem roz. 
głoszono że uciekł do ziemi Siedmiogrodzkiej. Piotr 
obdarzył go rozlezłemi dobrami i przeznaczył mu ną 
mieszkanie miasto Charków. : Tu w młodym wieku u. 
marła na powietrze małżonka jego.Kasandra z Kantakn. 
zenów, a strata ta obrzydziła mu Charków; pojechał 
zatem do Petersburga i towarzyszył,kLiotrowi, który go 
zaślubił z córką wodza swego Trubeckiego, w wy prą- i 
wie przeciw Persem. W téj wyprawie utracił Kante. - 


sokołów, ale wnet powiększono ten haracz najprzód doj mir ekwipaź w którym sie znajdował szacowny rękopism 


10,000 tal., a następnie do 74,000 tal. Nie przestała na 
tem Porta, samowolnie przywłaszczyła ona sobie docho. 
dy z kopaini soli i cła. na pograniczu. Pótomkowiej 
Bogdanów zniknęli zupełnie z Multan przy «ońcu XV; 
wieku, wszelako niektórzy znich występowali jeszcze 
na pogranicznej Ukrainie w rozmaitych rolach. lioku 
1542 wtargnął Soliman II do Multan bez żadnej innej; 
przyczyny, jak tylko aby spustoszyć kraj ogniem i mie- | 


¿czem i dopiero w tenczas powrócił z wojskiem do Stam-i 


bułu ztej ochydnej wyprawy, kiedy się nasycił krwią i 
skarbami, Od roku 1538 do 1670, musiała w tych kra- 
inach panować nieprzerwana spokojność. Mozdwoje- 
nie kościoła skłoniło wielu mnichów greckich do szuka- 
nia w Multanach przytułau, nie pozostali eni tam bez. 
cżynni, jak to skutek okazał, albowiem religja grecka 
stała się w krótce w kraju powszechną. Rząd turecki 
spokojnie patrzał jak Bojarowie przeistaczali się w xięży 
i biskupów, -ai duchowieństwo, ze swojćj strony, aby 
być bezpiecznóm, przestrzegało regularności w składa- 
nin haraczu. Wtenczas każdy clirześcjańnsko grecki 
mieszkaniec jednakowe miał prawo do tronu hospo- 
c wspołbraci godnymi 
uznawał. Lecz w połowie wieku XVI nadwerężyła 
"Porta prawo tego wyboru i sama wyniosła na tron po- 
słanego do Stambułu bojsra znakomitego. W nastep- 
-nych czasach mianowała zawsze hospodarów z bojarów 
którzy w zakład do Stambułu byli posyłani, jeśli tyl- 
-ko zakładnicy za zgodą Raiseffendego i wielkiego We- 
Zyra, zřotemi kluczami otwierać ją umieli. Tym sposo- 
bem posiedli tron hospodarski: Dymitry Kantabuzen, 


"Kantemir, Rozeta, Romelioto, Maurobordato, |psylanty 


iinni. Kantakuzenowie, jako potomkowie cesarzów grec. 
kich, mieli zawsze wielki wpływ w tych xiestwach 
-Wspomniony Dymitry Kantąkuzen był słabym i nie zdat- 
"nym do tronu hospodarem, ale nastepca jego Sarwan 
tym dzielnićj objął był wodze rządu. Miał on zamiar wy 
pędzenia Turków z Europy i wtym celu wszedł w ukła 
dy z Austrją, która mu zdaleka obiecywała tron przod- 
ków. VWśródtych przygotowań zakończył życie otru 
ty wczasie uczty, jak mówią, przez własnego syna 
Stolninai przez synowca Brankowana. Æ Kanteinirów od 
znaczył się szczególniej Dymitry, który był mądrym poli 
tykiem, pisarzem, muzykiem i kampozytoreim; przy,emn: 
powierzchowność zjednała mu łaski w Stambule, a zna 
komite przymioty opiekę i przyjaźn Piotra W. Opu 
-scil on sprawę Porty, aby działuć przy boku Piotra, . 


„kiedy ten do zawarcia niekorzystnego pokoju. był 


zawierający historją państwa Ottomańskiego od Mac o. 
meta do Osmana l. Inny hospodar Petrecejkus, z Mal. 
tan rodem, posiadał łaskę i względy Sobieskiego kró. 
ła polskiego. Pochodził on z niższej szlachty, ale ob. 
darzony był nie pospolitemi zdolnościami, które go wy. 
niosły na pierwsze urzędy i w końcu na tron hospodara 
multańskiego. I on podobnie jak Kantemir opuścił spra. 
wę Portyw bitwie Chocimskićj, którą Polacy+wy grali, 
ale opiekunowie jego nie byli dosyć silni do utszými - 
nia go na tronie; przymuszony był schron ć się do Polski - 
i zrzec się tronu. Po bitwie pod Wiedniem wrócił 
znowu do Multan, ale po raz drugi szukał sclironie. 
nia w Polsce, gdzie mu król darował miasto z liczne- 
mi wsiami i wyznaczył 100 000 zł: rocznej pensji. U. 
marł r. 1684 niezostawiwszy potomków. Ale pamięć 
jego przeklinają jeszcze dzis Multańczykowie i jedno 
pokolenie przekazuje następnemu głośność jego na- 
bytą przez niesłychane okrucieństwa i najwyszukań- 
szą haniebność; jeszcze dziś straszą nim dzieci w Mul. ` 
tanach. Maurokordaci pochodzą od Skarlotasa który 
był nadwornym rzeżnikiem Amurata IV i ogromae 
zebrał bogactwa przez zakupywanie wołów i owiec da=— 
kuchni sułiańskiej. W rodzinie tej był szczegółniej 
Mikołaj Maurokordato jednym z najświatlejszych ho: 
spodarów. Wnuk jego Alexander Maurakordato uczył 
się w Padui medycyny, był sławnym lekarzem w Stam- 
bule, zosiał później -Dragomanem, posłem w Wiedniu 
j sekretarzem stanu, na którym to urzedzie miał spo 
sobność wynieść kolejno dwóch synów swoich na ho” 
spodarów Multan i Wołoszczyzny. Wiadome są dzie- 
ła xięcia Brankowana, który także zwał sie Bassar 
raba. On to zwabił Piotra do Multan, zdradził go. 
następnie, i poniósł w końcu wraz z czterema synami | 
karę śmierci. Gikowie wyniesieni r. 1673 na godność | 
hospodarów i Ipsy!antowie, hospodarowie wołoscy, są 
także pochodzenia greckiego. Losy innnych rodzin 
hospodarskich, jak Al-xandra Sutzo, Giki i Sturdzy są | 
jeszcze w świeżej pamięci. ać | 
(Dulszy ciąg nastąpi) j 


Dla prenumeratorów: na prowincji, „dołącza się do 
Izisiejszćj gazety Ner VII Kroniki liieratury polskićj. 
10000000 DDODAGOO ODDA OODSGOOGOGO XIOBDOŚK DDDU OOOO J00ODOGG 

-4 $ 


Widowiska w Stolicy 


Teatr Francazki. Dziś dane będą komedjo-opery, Tes femmes 


zmuszony, nastawała Porta: usilnie o wydanie kospo-' soldats ou La Forteresse mal défeduc, i La mére au bal et la file æ 
dara, ale Car niechciał okupywać korzysiniejszych wa- la maison, 


runków nieszczęściem przyjaciela. : Dymitry ukrywał 


K 
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